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Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa. — N. Pan raczył na zawako- 
wane w szlacheckim Sądzie Stanisławow= 
skim trzy urzędy Radców, mianować W. 
Jana Rodkiew cza, Lwowskiego Radcę kry- 
minalnego , W. Mateusza Lisikiewicza, Se- 
Kretarza szłachechiego Sądu Tarnowskiego , i 
YV. Klemensa iohna, Protekólstę Rady do- 
pieroco rzeczonego Sadu, a to z nayłaskaw- 
saego względu Ra ich dotychczesną , 2 naywyż- 
szem zadowołnienism J. ©. K. Mości pełnioną 
służbę. 
Z Wiednia d. 30. Stycznia, — N. Król Ba- 
warski opuścił dnia wczorajszego z rana tę 
stolicę i wyiechał z powrotem do Monachium, 
zostawiwszy podczas krótkiego pobytu swoiego 
w Cesarskim Dworze tuteyszym, przez swoią 
dobroć i przystępność powtórne naygłębsze 
wrażenie uwielbienia w umysłach mieszkańców 
tego miasta. 

Krakowskie Towarzystwo Nauk miano- 
walo P. Bartłomieia Kopitaja, Pisarza Bibliote- 
Ki dworskiey i Cenzora, swoim Członkiem kor- 
responduiącym , a J. C. K. Mość pozwolił mu 
przyjąć ten zaszezyt. 


Wiadomości zagraniczne. 
Wielka Brytaniia. 


Z Londynu dnia 
teysza Newcastle 
niżcy wyrażone nadzieie 
mentu (który, iah wiadomo , d. 28. Stycznia 
zagaić miano): „Posiedzenie Parlamentu , któ- 
rego zagaienie terag siç zbliża, wznieca tak w 
Aniglii, iako też i za granicą ciekawość, do- 
tychczas prawie ieszcze niestychaną. Szczegól- 
niey tu w Londynie uwaga Ludu ustawieznie 
się tem zatrudnia, i psnuie powszechne prze- 
konanie, Że to posiedzenie będzie tak wa- 

. żnem, iak tylko kiedy bydź mogło; a ma- 
wet słusznie twierdzą, że od uchwał Parla- 
mentu przyszła pomyślność Kraiu po naywięk- 
szey części zależeć będwie. Parlament mesi 
się starać, ażeby przyczyny nędzy; migczy pra- 


14. Stycznia. — Gazeta tu- 
Chronicle umieściła po- 
o posiedzenia Parla- 
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euiącą ludu klassg prawie powszechnie w Anglii 
panuiącey wykazał, i takowe ile możnośni uprzą- 
tnął. Ta nędza nie poehodzi z przemiiającey 
przyczyny ; codziennie zmnieysza się liczba o- 
wych, którzy o takiey przyczynie wierzyli, a 
teraz przekony walą się, że skutki tey nędzy co- 
dzieńnie staną się okropnieyszemi , eodzieńnie 
bardziey dręczącemi i głębiey się: wdzieraiące: 
mi, ieżeli się wielkich, zupełnie zaradczych 
środków nie przedsięwezmie. Odłożenie Zgro- 
madzenia pariamentowego na czas znakOjiwke 
późnieyszy, przeciwne iest Życzeniom Ludu, i 
byłoby pewnie zgroźne powstanie Ludu spra- 
wilo, gdyby przeciwkc temu ostrych i gwa!» 
townych środków nie użyto. Teraz musi Par- 
lament obmyśleć prawidła, i należy się spodzie- 
wać, że Członkowie Zgromadzenia tego wy- 
naydą niezawodny środek, któryby zni- 
kaiące: siły Naredu na nowo ocucił, a oraz 
także i pomyślność iego przeciw przyszłemu 
E dj re tak nieszezęśliwych stosunków za- 
t bezpieczył. Prawda, że się odezwie Ministrow 
do dobroczyznośei Narodu, we wszystkich stro- 
nach Królestw W. Brytanii w sposob nay- 
hoynieyszy pewodowano; ale to, co dobroczyn- 
ność zdoła, żadną miarą nie może stosownie 
wyrownać temu, czego się potrzeba domaga.. 
Chęć dobrowolnego ubogich obdarzania słabi 
się przez wielkie podatki, do epłaty których 
Rząd przymusza. Tylko wówczas, kiedy te 
podatki przez prawdziwą oszczędność w wy» 
. dathach kraiowych stana się iuż nie SE 
"ah teraz ueiskaiącemi, moćna się spodzie- 
wać, że usiłowania ludzkości nie będą nadare- 
mnemi. Póki trwala ogromne opłaty, trwa takn 
że i nędza. Lud ma prawo domagania się od 
Ministrów zniesienia onychże ; to zaś iednakże. 
tylko naówczas będzie podebnem do wykona- 
nia , kiedy przychody kraiowe więcey trwonio- 
nemi nie będą. . Mizerna pociecha, że takowe 
nieszczęście iedynie tylko przejściu ze stanu 
woyny do stanu pokeiu przypisać należy, rów- 
na się nauce, którą Sir Abel Handy wiedney 
komedyi synowi sweiemu daie; gdy ten ma 
przestraszony donosi, że się dom iego paliz 
„A no, toć ogień przecię sam przeń 
siebie ustanie" 


X 


Francya 


Gazety Angielskie umieściły list z Pa- 
vyża pod dniem 2. Stycznia pisany, osnowy 
mastępuiącey: „Spory względem prawa o wy- 
borach, poczytuią powszechnie za ostatnie wy- 
silenie się Wltrarojałistów. Zaiątrzenie, z ła- 
kiem w tey rzeczy rosprawiaia, dowodzi, że 
całkiem zerwali ze stroną ministeryalną. Wie- 

-my teraz, że słabość Króla (która miała bydź 
znacznieyszą, amżeli głoszono ) na chwilę ro- 
zeym między obydwiema stronami sprawiła. 
W przeciągu tego czasu, proponowało Ministe- 
rium ustawę względem wolności osobistey i 
względem wolności druku. "Obiedwie strony 
zgodziły się na to, ażeby sobie nawzaiem ule- 
gać, i oczekiwać skutku wielkiego „wypadku 
*(tak się Ultrarojaliści wyrażaiąy, to iest: sła- 
bości Króla; atoli od kilku dni całkiem się 
odmieniła polityka Ministerium , czyli raczey 
obydwóch Ministrow naywiększy wpływ "maią- 
cych (Decazesa i Lainego); trudno. aby ta 
odmiana z.przyczyny wyzdrowienia firóla po- 
chodziła. Albowiem, cokolwiek dzieńniki 0 
tem wyzdro wieniu piszą, ilekolwiek środków po- 
mocnych sztuka lekarska,używać, i iakożkelwick 
się naygłębsza skrytość wysilać może, pewna 

„iest przecież, że stan zdrowia, 0d którego tak. 
wielkie nadzieie Ultrarojalistow., a tak wielkie 
obawy Ministeryalnych zawisły, bynaymniey nie 
iest zaspokaiałiącym. Przynaymniej takie byłe 
oświadczenie nayzdolnieyszych lekarzy; kóry: h 
się radzono. Nowy sposób postępowania Mi- 
nistrów, ma według powieści powszechney 
wcale inne powody. Staraią się dać związek 
podróży Xięcia Wellingtona i przybycia 
iego do Paryża z ową pogardą, iaką dzień- 
niki, -Izby i wszystkie grona towarzyskie 
Ulrarojalistom okazuią.  Opawiadaią sobie 
zdania, które się kołku politykem w- towa- 
rzystwie u P, Staelowey wymknąć miały o ko- 
nieczności uczynienia końca śporom., © pożytku 
przyięcia propozycyi ma HKongressie YYiedeń- 
skim w roku 1815 czynionych, lepz nieprzyiętych. 
`W tymże samym duchu wywodzą domysły Z 
pojednania się Xięcia Talleyranda z P. 
Decazesem; a dla nadania temu wszystkiemu 
więlkszey dobitności, twierdzą, że. Xiążę Wel- 
lin gton posłał do Cambray gońca z rozka- 
zami, Ściągalącemi się do tych okoliczności. 


Co większa, mówią nawet, że część woyska `“ 


Angielskiego do Paryża wyruszy. Z dru iey 
strony nie proźnuią Ultrarojaliści. Ich policya 
iest czynną, i usłużną. Plany Ministrów są im 
wiado e. Przykład Szwecyi, gdzie według 
ich zdania prawość następstwa tronu iest zgwał- 
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cong, wprawia ich w trwogę. Staraią się prze« 
ciagnąć na śtronę swoia Officerów Szwaycar= 
skich, piedawno do Paryża przybyłych, którzy 
codzieńnie z Naczelnikami legiionu WWandey- 
skiego u osób naywyższego rzędu iadzią, po- 
chłebstwa odbierają , i gdyby tego potrzeba było, 
do ucałewania ręki dopuszczonymi bydź mogą. 
Zkliżanie się 21. Stycznia zdaie się podwaiać za- 
iątrzenie Ultrarojałistow, tak dalece, że zaledwie 
plany swoie ukrywaią. Prowadzą częstą kor- 
respondencyę z zachodnią częścią Francyi, 
a dla zabezpieczenia się od przeięcia listów „ 
używają pewnych ludzi, którzy się o wyzna- 
czonych godzinach w pewnych mieyscach znay- 
dduią. Ultrarojaliści mieli nadzieię, że sobie 
przez niedawno przybraną popułarność swoią 
gwardyę narodową pozyskaią; atoli teraźniey- 
sza urządzenie tey gwardyi, a osobliwie nie 
dawne mianowanie Xiążęcia Reggio (Marszał- 
ka Oudinota) Naczelnikiem gwardyi naredo- 
wey Paryzkiey, przez ce Jeneralny Pułkowi K 
(Hrabia Artezyi) właśnie iak gdyby kon- 
twelora otrzymał , zniszczyło tę nadzieię.* 

„Na posiedzeniu Izby Deputowanych d. 14. 
Stycznia byli Minister Hrabia Deca zes, i Rad- 
cy Stanu Becquey iDelamalle. — P. Sar- 
telon, zdawca sprawy Hommissyi do roztrzą- 
sania budgetu wyznaczoney, doniósł o proś- 
bie kilkuset kupców i rękodzielników Marsyl- 
skich, <domagaiących się cofnienia prawa, ogła” 
szaiącego Marsyli1ę portem wolnym.  Hom= 
missya zdumiała się nad tem, że prawo, któ 
rego w roku 1814stym tak żywo żądano , sta- 
ło się teraz przedmiotem mieukontentowania. 
Proszący przenieśliby prawdziwy lub zmyśłony 
skład, towarow nad położenie rzeczy, w skutku 
którego pociągniono około miasta Jiniię celną 
1 zaprowadzono prawidła odcinaiące prawie to 
miasto od Francyi, a sprzyiaiące obcemu 
handlowi' na koszt handlu kraiowego. K-mmis- 
sya proponowała, aby tę prośbę przesłać Mi- 
nistrowi Spraw Wewnętrzny:h. — P. Puy- 
jmaurin popierał ten proiekt: ,, Jeograficzne 
położenie (rzekł) wymaga tego kcniecznie , 
aby port Marsylski był wolnym, ponieważ mo- 
rze średziemne nie iest Oceanem, lecz po- 
wierzchnią wody, Opasaną brzegafni, na którey 
Francya musi mieć port walny ,*aby handel 
mie przeriósł się do wolnych portów Malty, 
Genui i Tryjestu.*=— Potem ciągnęły się 
daley rcsprawy nad proiektem do prawa wzglę- 
dem wolności osobistey , który na posiedzeniu 
„d. a6. Stycznia, prawie według propszycyć 
Mimis:row , 136 gł sami przeciw 92 przyięto. 

Na posiedzeniu: teyże Izby d. 18. Siycznia, 
zdał P. Ravez (z Bordeaux) sprawę 0 pros 


» 


lekcie de prawa względem tymczasowego 
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ograniczenia wolności druku dzień-- 


nik ow. Froiekt ten będzie przedmiotem bar- 
dzo żywych sperów ; gdyż ledwie co P. Ra- 
vez mowę swoią skończył, biegli ze wszyst- 
kich stron Członkowie Izby do bióra, aby się 
zapisali iako mowcy za tym proiektem, lub 
przeciw onemuż. Za proiektem zapisało się 
26, przeciw zaś 20.— Przed ukończeniem te- 
go posiedzenia upraszał Prezes Współczłon- 
kow, aby w przyszłości o samey 12siey go- 
dzinie przybywali na posiedzenia, htóre za- 
czynaią się teraz zazwyczay dopiero o godz. 
awszey lub w pół do 2giey, przezco ginie czas 
uaydroższy dla rozbiorów nayważnieyszych. 
Oprocz tego zrobił Pfezes tę uwagę: że od 
nieiakiego czasu wkradł się ten zwyczay, iż 
po rozbiorach w ogólności, iuż przy samem 
głosowaniu proponuią się poprawki poiedyń- 
czych artykułow podawanych proiektow do pra- 
wa, CO się textowi Monstytucyi sprzeciwia. 
Upraszał zatem Prezes, aby VWspółczłonkowie 
nie schodzili z toru, wskazanego im przez Kon- 
stytucyę, i nie proiektowali w przyszłości. popra- 
wek, iak tylko ipadozgs toczących się rospraw 
w ogółności.— Dla żałobney ureczystości (dnia 
aigo Stycznia), nie odprawi podobnoś Izba 
Deputowanych posiedzenia przed dniem 22gim 
lub z3cim tegoż miesiąca. 


Na e m c y. . 

“Z Lipska doneszą co następuie : y, Jar- 
mark Niwego Roku idzie daleko gorzey, iak 
sę ohawiano. Liczba cudzoziemców iest bar- 
dzo mała; tylko małe co Żydów z Polski, 
Greków ledwo dwóch lub trzech ; tak się też 
ma rzecz i ze wszystkimi 'kupuiącymi i sprze- 
daiącymi. Pogoda i drogi są złe; ciepło iest 
prawie ciepłem lata z częstemi deszizami po- 
łączone , przeto i ta okoliczność wstrzymuie 
wielu kopuiących z okelic sąsiedzkich. Ulice 
w mieście są prawie próżne , «żaden gatunek 
towarów die ma odbytu, -a przecież wszyst- 
kie podskoezył- w cenie. Jest mnóstwo towa- 
rów wełnianych. ale nie maią kupców. Cena 
towarów  csadniczych, także -ssę podniosła. 
WVielu, którzy wypłaty swoie na przeszły iar- 
mark S. Michała póodsyłać mieli, nie przy- 
syłaią ich jeszcze i na teraźnieyszy iarmark , 


le z proszą o poczekanie do przyszłego iar-- 


marku jubilatowego (do d. 27. Kwietnia) ete: 


Kraków. 

Zgromadzenie Pieprezentantew wolnego 
Miesta Krakowa i ieg: Okręgu na rok 18u7sty, 
Które wędiuz Konstytucyj w Grudniu r. z. 
mwełanem bydź miało ,. mogło się dopiego ge- 


brać w biczącym miesiącu Lutym, poniewaź 
proiekta i przedstawienia przez Senat podać się 
mające, wcześniey ukończońnemi bydź nie mogły. 
linia ago Lutego ogłeszono drukiem na 
stępwiące nregrainina : i 

a. VV dniu 3. Lutego r.b., iako przezna- 
czonym na otwarcie posiedzeń Zgromadzenia 
Fiepreźentaniaw, uroczys'ość ta ogłoszoną bę- 
dzie przez bicie we dzwony po wszystkich Ko- 
ściołach i w Zygmunta, zacząwszy od godziny 
dziewiątwy do Kwadransa na dziesiątą. 

2. O godzinie 1otey zacznie się Msza czy- 
tana w Haścięłe Stey Anny, którą czytać bę- 
dzie VVJX. Proboszcz mieyscowy. 

3. WY czasie Nabożeństwa, Członki Zgro= 
madzenia Reprezentantow zasiędą przygotow.- 
ne sobie Hrzesła przed wielkim ołtarzem, us 
stawione w porządku, iaki w sali obrad gay- 
mować „będą, to iest: od prawey strony oł- 
tarza zacząwszy, Delegowani z Senatu , z Ka- 
pituły, z Akademii , Sędziowie poiednawczy 
porządkiem alfabetycznym ich nazwisk, i po- 
dobnymże porządkiem Reprezentanci Gmin tak 
Mieyskich iak Okręgowych. : 

4: Ro ukonczeniu Nabożeństwa , Członki 
Zgromadzenia Meprezentant:w udadzą się do 
sali obrad, to jest: Amfiteatru Szkół gimna- 


zyalnych, i będą wezwani przez S<natora. de- 


Jégowanego do obrania Członka prezydować w 
Zgromadzeniu maiącego , co trwać będzie do 
godziny aastey poludniowey, i wtenczas nikos 
mu, do Zgromadzenia nie należącemu , wstęp “ 
do sali wolnym bydź nie może. ; 

5. Przcz czas, iey sala cbrad tak zame 
kniętą' będzie, przybywałący Arbitrowie za- 
trzymaią się w salach szkolnych na piętrze 
będących , -do tcgo celu przeznaczony:h. 

6. Gdy Senator prezyńewać w Zgroma- 
dzeniu R:prezentantow maiący obranym z.stae 
mie, Arb'trowie wniydą. 

Damy i Urzędnicy publiczni: wce* odzić' 
beda drzwiami po prawey stronie będącomi , i 
zaymą mieysca w ławkach: Amfite tru , za krze- 
słami dla Marszałka Seymu przysotowanemi. 
Inni Arbitrowie wchodzić będą drzwiami ze 
strony lewey, tuż przy wschodach będącemi , 
i zaymować mieysca w ławkach Anifiteatru, 
za krzesłami Fieprezentantow .przygotowanemi. 

WY Krakowie dnia 1. Lutego 1817. 
Mieroszewski Sek. Jen. Senatu. 

Oprocz tego wyszła (takoż drukiem) na- 
stępuiąca lista Reprezentantow , do zasia- 
dania w tem Zgromadzenia przeznaczonych: 

Delegowani z Senatu. 

Senatorowie: JWVY. Radwanski, 

kiewicz, Antoni Morbitzere 


x 2 | 


Fiore 


7 


Delego 


fanitufy Krakowskiey. 
Mateusz Kanclerz Rollegiaty 
Zarzecki Sebastian Kanonik 
Starowieyski. Hippolit Kano- 


Delegowańi z 
X. Dabiscki 
Krakow. — X. 
RE. — X. 
ni rakow. 
ER wani zAkademii Krakowskiey. 

Hobe y 
żanewski Adam Doktor Prawa. — Boduszyú- 
ski Augustin Professor. : 

Sędziowie Pokoiu. 

Gaspary Jan. — Gaszyński. — Gawrori- 
ski Jóżef. ——  Hadziewicz Józef. — Lubo- 
wiecki Szczepan. — Wroński Michał. |* 

Reprezentanci Gmin Mieyskich i 
Vieyskich. 

X. Chwastkiewicz , Gminy VVieyskiey Mo- 
gita. — Drake Jan, Gminy Wieyskiey Erze- 
szowice. — X. Flaszhiewicz Franciszek , Gmi- 
my Wisyskiey Jaworzna. — Gołuchowski Jó- 
zef, ' Gminy Wieyskiey Poręba. — Habowshi 


. Jacek, Gminy Wieyskiey Rybna. — X. Kai- 


stura Jan, Gminy Wieyshiey Lipowiec. — Ho- 
nopka Tadeusz, Gminy Wieyskiey Modlnica.— 
Kozłowski Kazimierz, Gminy Mieyskiey gtey.— 
Krzyżanowski Jan Kanty, Gminy Mieyskiey 7mey. 
„— BRuciński Woyoiech, Gminy Mieyskiey zgiey. 
—— Librowski Jan, Gminy Mieyskiey Śmey. — 
Mączeński Jakób, Gminy Mieyskiey Ściey. — 
Moczydłowski Antoni, Gminy YVieyskiey Zwie- 
Yzyniec. — Ostaszewski Ignacy, Gminy Wiey- 
skiey Bobrek. — Piątkowski Filip, Gmisy 
WVieyskiey Balice. — Popiel Michał, Grainy 
Mieyskiey 6tey. — X. Raciborski Józef, Gmi- 
ny Wieyshiey Liszki. — Soczyński Marcin, 
Gminy Mieyskiey 1wszey. vicz 
gef, biia Mieyskiey 5tey. — Stadnicki. An- 
toni Hrabia, Gminy Vieysktey Kościelniki. — 
Statler Joach., Gminy Wieyskiey Pisary. — 
Szembek Józef Hrabia, Gminy Wieyskiey Ko- 
ścielec. — Szpandel Karol, Gminy Wieyskiey 
Chrzanow. — X. Teresiński Izydor, Gminy 
WVieyskiey Czernichow. — WYytyszkiewicz Ka- 
ietan, Gminy Mieyskiey 4tey. — X. Zderkie- 
wicz Wawrzyniec, Gminy VVieyskiey Młoszowa. 

Dnia 3. Lutego zebrało się pierwszy raz 
Zgromadzenie. Nasamprzód przystąpieno do 


"wyboru Marszałka , i obrapo nim Senatora 


Florkiewicza. Pierwszą czynneścią Zgro- 
madzenia miał bydź wybór Senatera w miey- 
sce Ur. Oebschelwitza, który wodług Kon- 
stytucyi z rzędu Senatorow doczesnych wystą= 
pił. Przystąpione do przeczytania listy handy- 
datow, tyczących się Senatorów artykułow Kon- 
stytucyi ; 1 objaśnienia Onychże przez Kommis- 
eye organizacyyną Dworow Austryackiego, Ros- 
syyshiego i Praskiego- - 


Karol Doktor Filozofii. — MKrzy- ` 


— Sołtykowicz Jó- * 
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Tu zabrał głos Reprezestaht Sołtyk øo- 
wicz i rzekł: „„Kominissarze organizacyyni by- 
Ji upoważnieni do objąśnienia owych tylko ar- 
tykułow Honstytucyi, które w oryginalnym Ak- 
cie oneyże iakową wątpliwość zostawiły. Ten 
zaś przypadek nie zachodzi bynaymniey 2 ar- 
tykułem Ostyr , kóry tycze się wyboru Sena- 
torów i tak iest issnym, że wszelki dalszy wy- 
kład onegoź iest zbyteczaym. Gdy zaś nayważ- 
nieyszym iest intereśsem tego wolnego Miasta ` 
utrzymać nietykałnie nadaną mu przez trzech 
Monarchow Honstytucyę , gdy nietykalnosć o- 
neyże iest iedynym pułilerzem darowaney tey 
Krainie wolności, przeto wnoszę, aby Izba Re- 
prezentaniow postanowiła upraszać Senat © 
skłonienie Kommissyi organizacyyney do cə- 
fnieuia objaśnienia 630 artykułu Konstytucyi , i 
do utrzymania go w pierwiastkowey mocy i zna- 
czeniu ieg:*).< Po niei.kich rosprawach o pe- 
trzebie zaszłego objaśnienia tego artykułu, za któ- 
ra mowili Senatorowie Radwański i Morbi- 
tzer , przystąpiono do głosowania, i uchwalono 
większością 33 głosow przeciw 6, aby odłożyć wy» 
bor Senatora aż do rozstrzygnienia wniosku Izby. 

Reprezentant, X. Kanonik Dubiechi, o~ 
kazał wątpliwość względem Senatorów, obecnych 
na Zgromadzeniu Reprezentantów, twierdząc , 
że iako Członkawie Senatu nie należą do Wła» 
dzy prawodawczey. Marszałek Zgromadzenia 
przytoczył mu na to 1usty artykuł Konstytn- 
Cyi**), a Izba przystąpiła do porządku dziennego. 

Potem .przedsięwzięto ułożenie listy kan- 
dydatów na urząd Sędziego pokoiu i Sędziego 
Trybunału pierwszey Instancyi. Obrano wprzó- 
dy Wydział z trzech Członków dla roztrzą- 
śnienia przymiotów , do tych urzędow potrze- 
bnych. Po taynem zebraniu głosów , wyzna- 
czono do tego Wydziału Reprezentantów s 
Doktora prawa Adama Krzyżanowskiego, 
X. Kanonika Dubieckiego i Sełtykowi- 
cza, poczem posiedzenie odłożono. . 


*) Artykuł ten brzmi iak następuie: „Sześciu Senato- 
rów zatrzymają swe urzędy dożywotnie, Prezes Se- 
natu sprawuie swey urząd przez 3 !ata,i może po u- ` 

łynieniu czasu tego znowu bydź obranym. Półowa 
innych Senatorów wychodzi co rok z Senatu dla u- 
stapienia mieysca nowym. Wiek wskaże tych trzech 
Członków, którzy swe mieysca po upłynieniu pierw- 
szego roku maia opuścić, tak, ażeby naymłodsi wie- 
kiem, pierwsi wystąpili. Co się zaś tycze obranych 
przez Kapitułę i Akademiie czterech Senatorów, zosta: 
nie z nich dożywotnie dwóch w urzędowania , inni 
zaś dway po upłynieniu roku iednego, przez drugich 
zastąpieni będa. i 

**) Według brzmienia punktu 2go tegoż artykułu, mają 
do Zgromadzenia Reprezentantów należeć takoż trzéy 
Członkowie Senatu, których ón do tego wyznaczy: 
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